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T E A T R Y

TLa TR -MELKP Dziś „ży­
dówko” po ra:. pierwszy z Wer- 
mińską w partji Racheli. Eicizara 
śpiewa A. Gołębiowski, sobota 
12 w pjł. Wielk Festivai Tańca i 
Pieśń, i Rewja Mody na dochód 
„osiedla” . 3.15 nopot widowisko 
operowe ala dzieci Ja s  J Małgo­
sia” . S wiecz. „Faust”  i p T ' '* 3- 
R;eem widowiskiem .Noc Waipur- 
gi”  układu Cieplińskiego z  Lodą 
Halama na czeli baletu. Obsada 
śpiewacza najświetniejszych sił.

"E A T P  N A R O D O W Y: Dziś
„Rozbitk i” . D iś, w  sobotę i nie 
dzielę o  g. 3.30 „Klub kawalerów”  
(Ctny Zniżone).

W próbacti .Intryga i miłóść”  
Fryderyka Schillera, w przekła­
dzie Juljana Tuwima, w reżyserji 
A Węgiersi, w dekoracjach i ku- 
srjumach Z Węgierkowej, z Sol- 
skirn, Malicką, Gorczyńską, Wę­
gierką, Z, CHrflielewskitn, Grabów 
skim, Justjanem. Słubicką i >nn. 
Prrmjera 15 grudnia.

T E A T F  PO LSK I. Dziś „C iężkie 
czasy” . Dziś w  sobotę i niedzielę 
o  gódz. 3.30 „Sen Nocy Letniej”  
(ceny znizone)

W proDai h arcydzieło Mickiev,i 
cza „Dziady”  w inscenizacji L. 
Schillera, w dekoracjach Pronasz 
ki i w obsadzie ról najwazniej- 
« ycr Węgrzyn, Buszyński, Wier­
ciński Wysocka. Samborski i inn. 
Premjera 14 grudnia

T E A T R  PO LS K I; Dziś „K w ie ­
cisto Droga” . Dziś o g. 3.30 i w 
niedzielę o g. 4 pp. „K łopot z pa­
pa”  (ceny zniżone), w sobotę o 
£  4-ej pp. „Człowiek, który me 
pije”  (ceny zniżone).

TŁ/ TR  N O W Y : Dziś „Madę- 
Hłolf Sile” ,

T E A T R  M A c Y : Dziś „Ich czwo 
ro”  W soDotę i niedzielę o godz. 
3.30 pp. „sw it, dzień i  noc” (ce­
ny zniżone).

Mały grajek z ulicy Mazowieckiej
z a r a b ia  na utrzym anie caffej rodziny
Największem i?go marzeniem — kilkudniowy wypoczyiec

TL'AT AKTORA (Mokotowska 
73): Dziś i jutru W. Saruou „Ma­
dame Sana Gene“ z  Zimińską i Ja ­
raczem w reżyserji Bendy.

T L /T R  ATENEUM: Dziś i jutro 
„Typ A”  komedja Marji Morozowicz- 
Szczepkowskiej.

KAM ERALNY; Dziś i jutro sztu­
ka J. Zawieyskiego „Dyktator 0,n“  z 
Adwentowiczem, Orelichowską i Za­
wieyskim. W niedzielę popołudniu 
„Sygnały' E. Szelburg - Zarembiny.

STa Ra BANDA: Dziś i jutro re­
wja „Cu w trawie piszczy”

WIELKA KFWJA Dziś p/emje­
ra nowej rewji p- t. „Dawne dobre 
:zasy“.

NDWA KOMEDJA (Karowa tŚ ) :  
Dzi8 i jutro „Warszawska Lzop«a 
Polityczna" Minkiewicza . Karpiń- 
akieg&T; c.j :

T La TR DRAMATYCZNY: Dziś i 
codziennie „Burza nad mórz” "-"

TEATR NA KREDYTOWEJ. Dziś
1 jutro onemkś Utraussa „Piosenka 
o Nadine” z Brochwiczów ną.

TEATR DLA DZ1ECT „REDU­
TA ": W sobotę dn 8-go b. ni. o g 
12-ej i w niedzielę dniu 9-gn o godz. 
12 ej w Teatrze dla uzieci instytutu 
Reduty (lokal kina Majestie, Nowy 
Świat 43.) ir icenizacja bajki Ander­
sena p t „Zmarznięte serce".

CYRK JTANIEWSKIOH Pro­
gram grudniowy z  występem fakira 
Blacamana. Codziennie 2 przedsto 
wionie o 4.30 i 8.15.

K O N C E R T Y

FILHARMONJA; D z i ś  inau­
guracja sezonu koncertowego w 
sali bilhannonji z pierwszym* wyrtę- 
oen chóru oratoryjnego pod dyr. 
ot Kazuro Pozatem w ur ogram i: 
\*ta symfonja Beethovena, Francka 
,Strzi lec potępiony" ; 2-gi kon"< rt 

fort. ttachmar nowa. Dyryguje W. 
B irdiajew. Solista •—* Boi Kon.

W sobotę, o godz l?-ej w poi. 
koncert ork,estry i choru Filharr, inji 
Warszawskiej na rzecz kościoła Mai­
ki Boskiej Zwycięskiej.

W niedzielę, o godz. 12 min. Ib kon 
cert poświęcony twórczości Piotra 
Maszyiiskiego z  udziałen :hóru 
„jjuthi", potąćzonych chórów Związ­
ku Mazowieckiego Polskich Stowa ­
rzyszeń Śpiewaczych, orkiestry Fil­
harmonji, Orkiestry  ̂ Tramwajów 
Miejskicn oraz solistów z W Ko- 
-hańskim i J .  uefeldem n- r.ze.e 
Słowo wstępne wypowie prof. Stan. 
Niewiadomski. '

Ko n sf .pv/a t g r ji ; m . w sobotę
o J 2 b . l t  p o ż eg n a li y  re c i ta l  lm r e  
U ftg a ra . W p ro g i -m ie :  S c a r la t t i  —
2 sonaty b»ethoven Sonata 
cis-moll Księżycowa), Brahm- — 
Ballada h-ftiSll, intermezzo E e du. i 
Rapt odja Es-dur, D lbussy — Rćfletb 
o ant 1'eau i 1‘Isle Joyeuse oraz Cho­
pin — 24 hrcludja.

S. I *1 (Królewska l i ) :  Lespół p. 
AaartSkięi, p. Szlemłńska (śpiew), 
p .  Łuczaj (śpiew ).

W Y 3 1 A W Y
IN ST Y T U T  EAO PAG AND Y SZTiJ 

K l: W ystawa „Sto lat sztuki beigij-

ŻAChĘTA: Wystawy prot. Leona 
W yczółkowskiego, grupy ..Dziesięciu” 
z Krakowa, Anny Rćimerowei i Ta­
deusza Gronowskiego, kolekcje gui-
[. ,.Nieza.eżnvch” z Wilna i K. Wrób 
łewsKiego oraz wvstawa ogćlr.a.

SALON (JARLINSKIEGOi Wysta­
wa Włodzimierza Willt&Aówicla

MUZEUM NARODOWE (Y r ale 
15/17): We rtorki malar^wo poi
skie V- artki — obce: Al 3 M»>’i 
13/15: W środy, piątki, soboty, nie­
dziele — wystawa sztuici zdobnicze

KINA
Ad RIa : „Car s/aUnicc".
A S : „Biała Lilja" i „Schowajcie 

swołe sm-tH".

Okrzyk „ty łobuzie", zakotłowało 
się coś w bramie domu przy alicy 
Mazowieckiej i przez chodnik prze­
niknęło kilku uciekających wyrost­
ków, unosząc z sobą szarą, dziecin­
ną cykli kówkę. We wnęce pozostali 
Jw aj chłopcy. Je  Jen z nich mniej­
szy, bez czapki, z podDitcm okiem 
trzymał w małej dłoni skrzypce i 
smyczek. Włosy miał w nieładzie, a 
łzy spływały po twarzy, mieszając 
się z kroplami deszczu i osiadały na 
podniesionym kołnierzu długiego, 
niemal do kostek, palto.

Płakał, ho właśnie przed chwilą 
napadli nań jacyś ulicznicy i chcieli 
mu odebrać zarobione pieniądze. 
Starszy jego towarzysz starał się go 
pocieszyć i nakładał mu na głowę 
beret... zdobyty na jednym z napast­
ników. A  on ujął mocniej skrzypce 
i przyłożywszy je do ramienia, uciął 
skoczną mclod.ję jakiejś polki, wokół 
zaś, jak zwykle, .poczęły się groma­
dzi-5 grupki przechodniów. Słychać 
było różne uwagi, skierowano pod 
jego adresem. Jakiś starszy pan rzu­
ciwszy okiem W stronę grającego, 
mruknął do nieznajomego sąsiada: 
„No proszę, gra“ ... Tuż obok kobieta 
skromnie ubrana westchnęła żałoś­
nie: „Taki mały, mój Bożc“ ...

Rzeczywiście, mały jest, bo liczy 
obecnie dziewięć lat. Nazywa śię 
Zdzisław Trzeciak i mieszka na Wo­
li, razem z rodzicami i trzema ma- 
łemi siostrzyczkami w jednej cias­
nej izdebce. Ojciec bvł majstrem ka­
mieniarskim, ale w roku 1023, jesz­
cze przed przyjściem syna na świat, 
stracił wzrok i dziś jest niedołężnym 
kaleką. Czasem, gdy czuje się lepiej,

TYLKO U HAS
jedyna, pro.wlziwn. ozr.ru

SHIRLEY TEftPLE
w emoc onującvm filmie dla 

wszysffeich
TAJEMNfCA MAłEJ 

SHIRLEY
part. A  

balk. I

C/iSlhD p.

„Czar Wiedeńskiego

maiej Shir- 

Lucyns to

a pogoda dopisze, grywa po podwór­
kach na harmonji lub gitarze, rzad­
ko to jednak się zdarza. Przeważnie 
siedzi w domu z małemi córeczkami 
A matka przez cały dzień musi pil­
nować rodziny, troszczyć się o nią i 
starać się, by utrzymanie jaicnaj- 
mniej kosztowało, bo, jak i u wielu 
innych, nie przelewa się u nich. Wie­
czorami, gdy svn wraca z „praov‘‘, 
ojciec opow lada dzieciom o tym wy­
padku, w czasie którego »t-aeił 
wzrok. Chłopak nio orjcntujc się do­
brze, jak to tam było. Ma mgliste i 
niejasno pojęcio o strasznym wybu­
chu. Zdaje się, źe to się stało w Ba­
bicach, gdzieś bardzo daleko i wte­
dy musiał porzucić swą pracę maj­
stra kamieniarskiego.

Kiedy syn jaż podrósł nieco, ku­
pił mu ojciec na placu Kercelego 
dzii-cinnc skrzypce do zabawy, prze­
robił jo i począł na nich uczyć mal­
ca grać. Sam posiadł tę umiejętność 
dzięki pewnemu panu, który się o- 
pickował nieszczęśliwym i chcąc mu 
osłodzić kalectwo, udzielał Iekcyj 
muzyki. O panu tym chłopak mówi 
ze szczerą wdzięcznością, ho gdyby 
nic 011, mały nio mógłby dziś zara­
biać. Nauczył ojca, a ten skolei sy­
na. Nic żyje już. Zmarł przed paru 
laty wskutek rany, którą mu zada­
no nożem gdzieś na Woli, gdy po­
wracał późnym wieczorem do domu. 
Pozostała po nim jedna jedyna pa 
miątka, duża harmonia, ofiarowana 
byłemu majstrowi, który tak dba o 
nią, że nap”zykład na jesieni me w y­
chodzi z nią na ulicę, ho mogłaby 
się zepsuć oćl wilgoci, a wtedy nie 
biłoby już nic „po panu Olusiń- 
skim".

„Praca" malca polega na graniu 
na skrzypcach. Te, które ma obec­
nie, kupiła mu matka za własne je­
go pieniądze, bo dziś zarabia bądź- 
cobądź jak na niego wcalo nmźlo.

Mniejwięcej około trzech złotvch 
dziennie. Grywa przeważnie na uli­
cy Mazowieckiej Koło cukierni Zie­
miańskiej, lub też w bramie domu 
nr. 2, bo tam jost wnęka i deszcz 
nic moczy grajka i instrumentu. Ma 
przytem godziny, w których najbar­
dziej opłaca się grywać. Przycnodzi 
więc koło 10-ej, 1 1 -ej i pozostaje 
tam do godziny lS-rj mniejwięcej. 
Zależy od dnia, do niejednakowo 
zarabia. Naturalnie, najgorzej jest 
pod komco miesiąca, chociaż i wte­
dy nieraz znajdzie się parę osób, 
które dają nawet po 20 groszy, ale 
to bardzo rzadko, przeważnie po 
pięć, albo i po dwa. Trzeba więc 
grać długo nieraz i niemal bez prze­
rwy, ho Indzie mu słysząc „mnzyki" 
mijają małą postać, stojącą pod mu- 
1'crn, nio zwróciwszj nawet na nią 
uwagi. Pół biedy jest jeszcze w lo­
cie, kiedy jost ciepło. Wtedy jest na­
wet przyjemnie postać nieraz na u- 
licy i popatrzeć. Ale na jesieni, to 
juz gorzej, bo wtedy zaczyna się 
marznąć, a szczególniej palce od 
trzymania smyczka.

Gdy przyjdzie mróz, to czasem jed­
nej „śpiewki" wygrać nie można, 
lak bolą. Wówczas radzi sobie ma­
ły grajek w ton sposób, że chodzi 
po domach i grywa w sieni. Ludzie 
go słuchają chętnie. Niekiedy nawet 
nakarmią i  dadzą się ogrzać Ten 
sposób jest może nawet przyjemniej­
szy, ale mniej korzystny, a przytem 
o wicie bardziej męczący. Na ulicy 
natomiast ruch jest duży, więc do­
chód większy. Ale zato ileż niebez­
pieczeństw czyha- na malca. Jednem 
z najbardziej pospolitych są młodzi 
mieszkańcy tak zwanego „cyrku", 
poproat.u ulicznicy. Usiłują oni czę­
sto odebrać zarobiono pieniądze. 
Dawniej udawało się im to dość ła­
two, ho chociaż chłouak je«t rezo­
lutny, ale nrzceież nie mórt sobie

poradzić * nimi. Stosował, bardzo 
prosty sposót. Chwytali za. skrzyp­
ce, a Kiedy bronił instrumentu, wy­
ciągali pieniądze. Toteż teraz tow a­
rzyszy mu starszj opiekun W wiczn 
około lat 14-tu, który dostaje pe­
wien procent od dochodu. Chodzą 
czasami również po podwórkach, ale 
często bardzo jakiś dozorca wjpędzf 
ich, bo widać, jak twierdzi chłopak, 
nic ItiDi grania. Teren działania ma­
ją ograniczony. Nit- bywają naprzy­
kład .zupełnie w okolicach placu Zba­
wiciela. Przeważnie więc Mazowiec­
ka, niekiedy plac Napoleona, łub też 
dzielnice bliższe jego domu —
Chłodna, Wolska,

Czasam: zdarza się „okazja". Wy­
najmują gc na jakieś wesele. Ostat- 6.48 Muzyka (p ł). 6.52 Cimnastyka, 
nio grał na takiej uroczystości przy h07 L, c. Muzyici (pł.). 7.15 Dfien* 
ulicy ż e r n e j.  Nieźle nawet było, ^ ' ^ i l L  i P ' >f

R A D J O
Piątek, dn. 7 grudnia

15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 Ma-* 
zyka lekka. ! 6.45 Audycja dla cho­
rych 17.15 Konceri kameralny, 17.50 
Przegiąć, wydawnic* 18.00 Kącit; 
la młodzieży wiejskiej. 18.rO Życie 

kulturalne, i artystyczne s::licy. 
18.15 Koncert solistów (ph). .8.45
,Maurycy Mochnacki". 19.00 Muzy­
ka lekkr z  kaw. „Gastronomja", 
19.20 Pogadanka iktualna. 19.”9 D. 
c. muzyki 19.45 Prograir na dzień 
następny 19.50 Wiadomości sporto­
we. 20.00 Muzyka polska. 20. i 5 
i ransmisja z Auli FotitechmJci 
y/a^sz. fragmentu Uroczystej Aka­
demii mi u czczeniu 30-leci.; pracy 
naukc.. ej P, Prezydenta Rzputej. 
20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 żak 
pracujemy w Poi sce. 21.05 Pogadan­
ka muzyczna. 21.15 II-gs» cjęść Kon­
certu symfonicznego z Filharm, 
22.30 R -cytacje poezyj. 22,49 Kon­
cert reklamowy 23.00 Wiadomości 
meteor. 23.05 Muzyka taneczna (ph). 
24.01' Muzyka tan z rtst. „Gastro­
nom ja".

Sobota. Jn . S grudnia '
6.46 „Kiedy ranne wstają zorze*

dr a dobre jedzenie, aie nad ra- progranu. 7.50 Koncert rekla-
nerr kilka razy usnął że zmęczenia, * *- m
bo tak machać smyczkiem przez

mowy. 8.00 Przerwa. 11.5) Sygnał 
czasu. 12.00 Hej nar. 12.03 Wiadomo 
śc-' meteor. 12.05 Przegląd t-catralny. 
12.15 Poranek muzyczny. 14.00 Sta 
ie walce i nonularne piosenki (ph) 
15.00 „Co sie jeszcze da zaoszczędzić 

Chłopak jest naogół sprytny, li- w gospoda 'si wie". J 5., 5 Melodje i
.ańce huculi kie (pł.). 15.25 P igadan-

cztcrnaśeic godzin, to niebyłe co. 
Płacą mu mniejwięcej po złotówce 
za godzinę.

czy bardzo dobrze, ale czytać nie u- 
mie zupełnie. Uczy go teraz tej sztu­
ki matka, nic eodzień, ho bywa czę­
sto zmęczona, a i on również powra­
ca do domu znużony. Nauka więc i- 
dzio bardzo powoli.

Zauważyłem natomiast, obserwu­
jąc go przez chwilę, że jest sposłrze- 
gawczy; orjcntnje się naprzykład od­
razu, kiedy zbliża się ktoś, od kogo 
można zarobić. Pociąga Wtedy 
smyczkiem energiczniej, zaczyna

ka. 15.35 Utworj w wyk. Orkiestry 
Mandoliniszów (ph). 15.45 „Nowo
rasy i odmiany a ludzi, zwierząt i 
roślin". 16.00 Najnowsze nagrana 
i ph). 16.30 „Wesoła audycja dla 
dzieci". 17.00 Muzyka do tańca. 17.5o 
„Upominki artystyczne '. 18.00 „F< l- 
jeton wiejski". 18.10 „Życie kultural­
ne I artystyczne; stolicy". 18 .15 Re­
cital wiolonczelowy K. Wilkorru jki .- 
go. 18 45 „Wśród uwięzionych ba„ 
Leryj". 19.00 A ije i pieśni w wyk. J  
Hupe-rtóWej. 19.20 Piaseczna pod 
Warszawą. 19.30 Koncert Re.elier- 

'9.45 P.ogran naprzytupywać, słowem stara się zwró- , Lwc ara,
cien a  siebie uwag. przcchpŁąccgo. W e r t  popularny.

ti,zecz -charakteryjtyczna. Pod nic- 20.45 Dziennik wieczorny. 2C.55 „JaŁ 
któremi względami nie posiada wea-; pracujemy w Polsce". 21.00 Utwory 
le pierwiastków dziecinnych. Nie in- | tymioniczne  ̂Jana Sibeiiusa. 21.45 
teresują go zabawki. Patrzy na nic

^iCKON: (Żelazna 64); „Quo Va- 
dis”  i iewjr 

AMOK; „Blaski i cienie miłości" 
oraz „Zuzanna Lenox“ .

\NTlNEA „Żółts hs.ąże" i „Flip 
i Flan".

ATLANTIC: „Dama z Moulin Rou- 
g z ” .

APOILO:
W slca".

CAPITOL: „Carioca” .
CASINO; „Tajemnica 

ley” .
COLOSSEUM: „Czy

dziewczyna" i rewja.
CORSO: „Kobieta pod kontrolą"

i rcv, ja.
ERA „Kleopatra” , „Metz Baer — 

Carnera” .
EUROPA: „Amok".
FAMA; „Ich noce”  i odatki. 
FILHARMONJA: „Melodje cygan 

sli ic**.
FORUM: „Bum w Szangnaju". 
GLORJ 4 : „Sza^uy Cowlay".
IKS: .Grzech’ 1 dodatki.
KOMETA : „ Je j wysokość całuje",

rew.ia.
KINO PARAFII £V. )NDR7FIA: 

„Jreo  euscelencia subiekt" 1 tlod, 
ŁOŚ: „Miśs Flora" i „Zaledwie 

w cz-n j".
LUN: „rrokurator Alicja (W n“. 
MEWA. Karnawał i Miłość" i 

„Źlo kochalla".
MA IEST IC: „Peteibburskie noce 
M A SKA : „Noc w Kairze" i dod. 
MARS: ..Csibi" i „Katastrota Cze­

luskina",
MANK COLOSSEUM- „I. F. L. 

nie odnowir.de".
MIEJSKIE: „Cień szczęścia” . 
MUCHA (Długa 10 12)_: „Nocne 

4ądv" j „Awanturki jega córki".
NIL: „Gniazdo zakochanych” i re­

wja.
NOWA TOMBOLA; ,J i ,  L. 14 za­

tonęła" i „Płomień".
OKO PRASKIE „Karnawał miło­

ści” ł „Shunbif-m” .
PAŁACE: „Navarana“ .
PAN: „Syn King Konga” i „Buster 

zegarmistrzem” .
PLTJT TRIANON: „Otchłań ży­

cia", „Książe Arkaaji".
POPULARNY: (Zamoj; Kiego 20); 

„Fi ntomas", „Boczna Ulica" oraz 
rew.ia,

PROMIEŃ .Bohater z Rio Gran 
de" j „Precz z teściową” .

PRA G A : „Pieśń kozaka" i rew.ia. 
R A J: „Donavan“ i dodatki. 
PIALTO: „Pomdynek ze śmiercią". 
RIVIERA, .Kawalkaaa”  1 „Oczy 

czarnr” .
STYKOWA . „Teraz i ..awsze".
RONY: „Od wieczora do północy"

i rewja.
SÓKOL; „Gra zmysłów” i „Taka 

siorfka dziewczyna jak ty” . j
STAROMIEJSKIE: .Prcmirator Ali-; 

cja Hrrn” .od.
ŚWIATOWID „Imperatorowa”. | 
TON: „Czarny kot", „Branka Sy­

na Puszczy'
U N Ja  : „Ora zmysłów" i rewia. 
UCD-CH4: „Miłość [ar™ua“ .

KOWY ŚWIAT 56.
it:i.

Gotowe PALTA ZIMOWE
- F UTR A • ' " ”1 ' -»
GARNITURY MĘSKIE

KRAWATY- KAPELUSZL - P-m IM  
A R T Y K U Ł Y  DO P O D R O Ż Y
M I1 4 T Y  A f lA t U T Y M B A T  ł

1 „Czy i co nadawać z literatury przez 
mikrofon". 22.0C Koncert, reklamo­
wy. 22.15 „Gwiazdkowe zagadki mu­
zyczne z  nagrodami (pł.). 22.40 Mu­
zyka taneczna (oh). 23.09 Wiadomo 
śd meteor. 23.05 „Loża Szyderców*, 
23.35 Muzyka taneczna z itstau. 
„Polonia". 24.00 Muzyka taneczna Z 
aanc „Paradis".

Niedziela, an. 9 grudnie 
9.00 Sygnał :zasu i „Kiedy <uiu 

wstają zorze". 9.03 Muzyka (ph), 
9.07 Gimnastyka. 9.22 D c. muzyki

Oiłttnść „r)ą!?Kr>' w taksówkach
rrozl surową e^Dwierlzialnośdą

okiem obojętnem i niemal znudzony.
Mówi, że to podobałoby się jego sio­
strzyczkom, ho są małe. Zapytany, 
co by zrobił, gdyby mu ktoś dał dwa­
dzieścia' złotych odpowiada, że po­
szedłby dc donru i  nic grałby przez 
„afy tydzień, a potcir. wypoezą.wszy 
■chodziłby sobie po ulicy bez skrzy­
piec. tak, ja t  inni. Chciałby sie oze-

:r. , , ■ -, -9.07 Gimnastyka. 9.22 V  c,
goś nczy,: jaKiiegot fachu, •ale n e j( p l) ;  ^  ^zieryiik nuranhy. 9.46
może, bo jirzcuież rżeba grriu, ti-ze, 0 . c. muzyki (ph). 9:50 ChwilkA paf. 
ha zarabiać. Tak, przecież tóri dzie-' domu.,» 9.55- Zapptyionź programu 
więcioletiu chłopak utrzymuje cała 19.05 Tr. nabożeństwa z oZnania.
swój: ro Zihę. Toteż umts) jego jaft jo.u3 WiadomościZmeteor.“ lż!o5 P ff l-
nastawiony niemal wytąćzuie w kie v1P(ł teatralny. 12 .15 Poranek mo-,
runku zarobku. Na małej, brzydkiej, zyczny z Filh. 14.0 Muz. lek. 15.00
lecz śr ieżej jeszcze twarzyczce znać t „Spożywanie baraniny warunkiem
dziwne iakie‘ c de tt u . ti. Powodzenia pracy iiodot danej". 15.16  . 7  "UZI.|1„  r u n ,  aue na ksyktfon ^  15,25
się widzi nieraz na twarzy idzi I „przegląd rynków produlstów rol-
spracowanych. Ruchy ma powolne, nych"7 15.35 Piosenki (ph). 15.45
a W przerwach pomirdzy jedną a ] „Porady w iterynaryjne". x6.UC „Pa-
drugę ,śpiewką", stoi oparty o mur t "

Wobec ostatnio zanotowanych 
wypadków natury kryminalnej, 
wyjaónić należy, że istniejące roz­
porządzenie Kom siarjatu Rządu 
m. stoł. W arszawy z dn. 25 czerw. 
1926 r. wyraźnie zaorania kierow­
com taksówek mieć przy sobie i 
zabierać w czasie jazdy osób trze 
cich w charakterze t. zw. pomocni 
kow, zwanych „pająkam i".

Każdy pasażer ma prawo i obo­

wiązek w  razie zauważenia przy 
wsiadaniu do taksówki obecność 
takiej osoby zażąaania. usunięcia 
je j, a nawet odwołania się do in­
terwencji najbliższego posterun­
ku P. P.

Kierowcom, za niestosowanie 
się do tego rozporządzenia, grozi 
kara grzywny do 500 zł. lub aresz­
tu dc 6 tygoani

Autobusy nV matą gaśnic
linii A w płomieniach

Niemiłą przygodę mieli pasaże 
rowie autobusu lin ji A Kiedy 
przepełniony autobus stanął na 
przystanku na placu Napoleona, 
z wnętrza Wozu poczęły się wy­
dobywać kłęby gryzącego dymu. 
Przerażeni pasażerowie rzuciń 
się do w yjścia, a spod jednego z 
siedzeń ukazały się płomienie. 
Wśród ogólnego popłochu konduk 
tor zdołał ogień ugasić, przyczem 
poparzył się dotkliwie.

Mimo jego zapewnień, ze nie

Największa atrakcja świata!

S ły n n y  t a k ir —  K ró l d żu n g li

B L A C A M A N
śród lwów, krokodyli i węzow

codziennie na c z e l e
n o w e g o  progtaunu

W CYRKU STANIEWIKiCH
D Z I Ś — {erfno prcadstswlenla
SS.15 wlecz- CENY od 9 9  gr.
Uwaga! Jutro 2 przedstawienia o 
4.30 8.15 w. Popołudniu ceny
zniżone a dzieci plącą połowę.

grozi już źaane mebecpieczeń 
stwo, publiczność przez dłuższy 
czas nie chciała zajać miejsc w 
autobusie.

Ja k  się okazało wyściółka sie­
dzenia zapaliła się od iskier, wy­
wołanych przez zetknięcie się 
sprężyn ławki z niezabezpieczo­
nym akumulatorem.

Podkreślić należy, źe tylko dzię 
ki pi zytomnosci umysłu konduk­
tora wypadek nie pociągnął za 
sobą gorszych skutków, bo tuż o- 
bok palącego się siedzenia znaj­
dował się bak z benzyną. Gdyby 
go płomienie objęły nastąpiłby 
niewątpliwie wybuch.

A  możeby jednak warto było 
zainstalować w autobusach gaś­
nice, których obecnie jeszcze nie­
ma.

i patrzy przeu siebie wzrokiem obo 
jętnym na mokre bruki stolicy.

Nagle otrząsa się z zadumy i za­
czyna grać. Repertuar ma dość ob­
fity. Walce, foxy, tanga wydobywa 
ją się jękliwie, trochę ziiitkształco-1 
ne z jego tanich skrzj-piec i giną 
wśród huku motorów i pisku hamul-

lonr żelowy 1. Adamskiej 16 45 „Le­
genda o złotej kaczce". 17.05 Moty­
wy ludowe w muzyce. 17.5b „Nowe. 
Historja Sztuki w oprać .waruu pol­
skich uczonych" 18.uO Teatr "Wy­
obraźni. 18 45 „Wychowańcy Apuch- 
tina". 19.00 Muzyka lekkr 19.451 _ 
Program na dzień następny. 19.5C 
Feljeton aktualny. 20.06 Koncert po­
pularny. 20.45 Dziennik wieczorom

- u , .  - 20.55 „Jak pracujemy w Polsce",cow. Gra spot- jmc, cicho, to znow „  Q0 U weSQ,ej faU
"•łosmej, przytupując dużemi o za- ^ .co Wiadon ości sportów 21.45
dartych nosach butami. Często bar­
dzo grywa popularnego niegdyś fo­
sa : — Hej, idź na Pragę!.. Nie, 
chłopcze, już jest godzina szósta, 
idź nc W olę du domu, do rodziców.

(a )

2.400 obiadow
dzennie

Obywatelski Komitet Pomocy 
Społecznej wydaje obecnie w o- 
śmiu swoich kuchniach około 
1,200 płatnych obiadów po 5 gro­
szy, poza osobami, kierowanemi 
przsz wydział opieki społecznej Za

WyiEflHf \ kradzieże
ZBRO D NICZY N A PAD

W  Ogroazi Saskim, nieznany 
sprawca uderzy! laską, 18-letniego 
Henryka ząkowskiepo (Waliców 30), 
ucznia szkoły rzemieślniczej. Ranny 
uda) są aoiambulatorjum Pogotowi- 
gdzie lenaiz stwierdził, ranę buczoną 
głowy, udzielając Żukowskiemu po­
mocy.

POŻAR
Prjy ul. Franciszkanskieji 18. w 

sk’adzle (arb i pokostu Sali Bersono- 
wejv od iskier w przewodzie dymo­
wym. napaliła się wata do uszczplnia- 
• a okien, worek i 2 beczKi z gipsem. 
Na miejsce przybyło Pogoinwie I 
oddziału straży, które po półgodzin­
nej akcji, pożar ugasiło.

p o p a r z e n i e

Przy ul. Puławskiej 120, dwuletni

„Skrzynka pocztowa techniczne"
22.00 Koncert reklamowy. 72.16 „Od 
pomnika do pomnika". 22.30 I. S 
Baeh: „Warjacje Goldberga" w wyk. 
W. Landowskiej na klawesynie (pk).
23.00 Wiadomości mereor. 23.05 Mu­
zyka tan. z rest. Hotelu BristoL

l  Sotfarcji FlariaAskiei
W sobotę 8 b. m. o godz. 9 w koś­

ciele O.O. Jezuitów odbędzie się ślu­
bowanie nowych członków Sodalicji 
Marjańskiej Inteligencji Męskiej. 
Msza św. i wspólna Komunja św. Po 
Mszy św. — zebranie towarzysk.0 w 
lokalu P.P. Kanoniczek.

W poniedziałek 10 b. ni. o godz 19 
min. 15  — zebranie ogólne w sali 
Tow. Mil. Hist., Stare Miasto 3 1, z 
referatem sodaiisa dr. St. Piekar­
skiego p. t. „sw. Stanisław, biskup".

T m  B  i
Dr ¥  K r ^ io iu c t f i  Weneryczne 
i„ea I - I\ 1 U lrW S R ! prcpwe, 5Kćry,
Frzyimuje w swojsi prywmtn-' Lecznicy 

Bohdan Wożniak, zbliżywszy się jo  Chmielna 5b, od Sr. doó w. Niedz. do I, 
pieca kuchennego, zapalił na sobie — . M e a n d t e W BB—  
ubranko. Chiopca, który ooznał po-
parzenia klatki piersiowej i nóg, o- . J t m e ł r *  
patrzyło Pogmowie i przewiozło ao 1 s - P- Edward Weigt przemysło- 
szpitala orzy ul Knpcrp:..a. I wlec- w Warszawie; ś. p. Agnieszka

t>D7P ip rn 4Mro s Fmków Englowa, wdowa, 1. 64, w
rnZ.EJt.t.nANIA Warszawie; ś. p. Zygmunt Trojanow-

Na rogu ul. Żeła-uei i Grzybów- ski: inż .-arclńjeki - 1. 52, w Warsza- 
sk.ej. wóz przeiecha; 12-letniego Jo- wie; ś. p. Kazimierz Rulaczewcki, e- 
sU  We;r ,.auba, ucznia (Krochmalna mui-jR PK P, 1. 71, w Warszawie; ś. p. 
13) Chłopiec ooznał potłuczenia Jadwiga ze Skarżyńskich Bronikuw-
brzucha.

— Na rogu ul. Nalewek i Gęsiej, 
dostał się pod wóz 40-Ietni Michał 
Bereszczyński, robotnik (Lick? 3),

ska, wdowa, w lOmży; ś. p. Tymo­
teusz Doiąga-Zakrze*vski. I 71,; w 
Ciechanowie; ś n. Ludwik Kozikow- 
ski. przemysłowiec, 1. 49, w Warsza- 

rzndu Miejskiego, w liczbie rów- 1 który doznat potłuczenia prawej dio- wie; ś. p. Aniela z Domanusów
1 n! —  Po nnałriinirii Pri„otowie prze Szkudelska, b a rt, d ram ., 1. 38, w

szpitala im. Willanowie; b. p. Henryk Kaszer. dr.
, 1. 38, w  Mrars-,awTie,

Ilież Około 1.200, Co czyni łącznie n,‘ “  Po. °P*lrunku, Pogotowie p.ze
około 2.400 obiadów dziennie;

wiozło Weintrauba 
i Karola i Marji.

do


